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. . ° a A |era, Jéoz lokaje kapitalu 
e Niechaj pamiętają. Wip wais s pis 

Gwałły « nadużycia, doko- „Te Deum laudamus“ —Ciebie niedziełę i święta, jano przy- 
nywaue przeź legionistów pol- Boga chwalimy — po wszyst: | bytek propagandy kontrrewo- 
skich zmusiły władze sowiec- kich kościołach. „ +  |lucyjnej, K(sięża—to agitatorzy 
kie do zastosowania bardziej | 'Chuliganerja -polska  przylburżnazji i żandarmi kapitału 
radykalnych, niż dotąd środ- |dźwiękacn organów kośtiel-|w sutannach. W okresie woj: 
ków względem burżuśzji i jej | tych święciła tryumf, godny |ny domowej dają cię oni coraz 
sług. EE rozjuszonego bydlęcia, © ' v |mocniej we «maki  proletarja- 

Trzeba zaznaczyć, że przez Należało okiełanać jej roz |towj; 1) - | 
cały ozas, rządów sowieckich wydrzenie, ©0105 | Tak było; woWilnie, talsi 
w Wilnie * ani jeden kontrre-| W tym celu władzasowiec- 
wolucjonista nie został -roz-, ka poczęła/. brać zakładników 
strzelaty, -že obey nam byłjź pośród. burżuazji. Rzecz to 
teror ' względem pokonanego całkiem sprawiedliwa z puńk- 
przeciwnika, dopóki kontrre-|tu widzenia wałki klas: Cóż 
/wolucja. nie przeszła od słówjz, tego, Że jakiś tam cbywateł 
do czyńu. Trzaba akaka yS CD X, ałbo Z jest  Bo- 
ża więztówie ha Zukiszrach gu daona winien, kò czyrey 
dalekim "było. do zapełoteria, | koftrrewolicjonista. Przecież 
że dopierę,śmowa  peowiacka  nis vo indywiduum, ale o kln-|Na swi 
dała powięn  kontygent . jegojsę tutaj chodzi. Pan Xw Miń- 
mieszkańców. Normalnie, acz|sku jest członkiem tej samej 
szybko toczyło „się śledztwo|klasy, którą urządza egzeku- 
w tej sprawie, aby oskarżeni |cje i.pogromy+w Wilnie. 1 p. 
mogli stanąć przed: Trybuna-j X ponosi odpowiedzialność kla- 
łem rewolucyjnym: w. oałej|sową za jej. czyny. 
pełni materjału dowodowego.j Na biały teror burżuazji 

Czy taki, a nie inny stostt-|proletarjat odpowiada czerwo- 
nek wzelędem, kontrrewolucji| nym terorem. o =. y 
na” Litwie miat rację bytu]  Żakładnik=to środek okieł- 
o tym nie chcemy teraz mó-|znania klasowego wroga, któ- 
wić. Podkreślamy jedynie. fakt Abc wściekły pies: rzuca 
üla zestawienia go'z temi|się na robotników po tamtej 
- gwałtami, które towarzyszyły |stronie.  " 
wkroozeniu wojsk polskich do 


SV Ostatnie 


* Zakładnikami jednak byli do: 
tąd. przeważnie fabrykanej i 
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Proletarjusze wszystkich krajów, łączcie się! 
Organ Centralnego Komitet Gukonowczewo R. D. P. . oraz cenirainego Romiteto R. P. i R. , 
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1 dlatego, nie wdająa się 
w sprawę wiary, władza so- 
wiecka zatrzymuje  duchow- 


kazalnica ewangieliczna na|nych fagasów kapitału, aby 


uprzytomnić burżuazji polskiej, 
że za wszelkie nadużycia od- 
powiadać będą: zarówno jej 
świeccy, jak i duchowni kam- 
raci: i $ 
Niechaj pamiętają opryszki 
polskie, że gwałty ich mścić ` 
się będą na zakładnikach, 
Niechaj trzymają w kar- 


dzieje w Warszawie i tak hie-|bach pógromowo zacheianki i 
raz bywa w Mińsku. ` chuligańskie zapędy. 
y OERD 


podrygi. 


im wyłej wznosi się rewolucja, | Kontrrowolucja przypuszóżw, że 
im szersze zatracza ona keegi, imj 


większa ilość żołnierzy może dać 


l i 
deposze — tak potraeili głowy, że swym z łaski kapitału panującym nym. jak stwierdza „Manchester 
nie wiedzą ce przedsięwziąć wzglę- władzom. Według wiadomości òr- Guardian* 


dem Rosji i Wagler, 
Tylko zaśniedziały 
moie prsypuszezać, że „zwyviąska 


rawa na Wilno“, a nawet zdo- siejsku robotnicy zwyciężyli, wpro: skiej, przeczuwa cn 
bycie Mińska, jeśliby to sią udało 
białogwardzistom polskim, już de-i 
cyduja o zwycięstwie raoe] 


oji polskiej. Świadomy rewolacjo- 
mista widal w tym jeno ostatnia 
podrygi starego świata. „Udana wy 
rawa" staje się —udanq awanturą, 
która wreszcie doprowadzić musi. 
do bezwz”lądnej porażki. „Zwycię- 
stwa" takie to tylko rumieńce na 
twarzy Molocha  kapitalistycznego, 
który od wewnatrz ma już podziu= 
rawione płuca przez mikroby rewo 
lucji. R 
Podłość, zwyrodnienie i wściek 
łokć burżuazji, wynika z jej rozpa- 
osy. Wóściekłego psa, który jadem 
swym <atrawa życie społeczne, na- 
leży soryehlej dobić. ; 
| Taklm jest naczelne dziś zadanie 
proietarjatu. 

1. Zbiniewicz 


Chybione zamysły. 


"Terytorjum, jakie sobie z łaski 
pajaców uózrodiłki ongi zajął sie- 
pacz carski Kołczak, dziś fikcyjnie 
Już tylko doż uależy. 
Fomijam już udzielnych panów: na 
Ozycie Siemionowa, ma Władywos- 
toku i Oharbinie — Cherwata, — na 
Chabarowsku — Kałmykowa. Zbyt 
dawne konkurują ci siepacze po- 
mmiądzy sobą, Zgedni w jednej tyl: 
ko sprawie — walki z rowolacją 
proletarjacką, pozatym płatają so- 
ble nanająe rządy wsplłzawod. 
ników lub mie —w zależności ód ro: 
-gkavów, przesyłanych im ód panów 
tok, burżuazji zackodnioeuropejskiej 
lab japońskiej. r j 
Więc zgodnie z poleceniami Japonji 
Mao i grabi bezkarnie Sie- 
mionow transporty amunieji, towa- 
rów, wysyłane przez koalicje dla 
Kolezaka, unieważnia wydany przez 
carika ozułdonów reskaz o derorte- 
rach i wydaje swój rozkaz, w któ- 
rym ludność zobowiązuje do chetu- 
gi wojsk japońskiek. ` 
Wdalącany Kołezak rozbraja woj- 
ska lennego pana na Ohabarowska 
> Biemionowa Kalmykona, nawet 
a uznanego za więcej 


Pozatym, korzystając z pomocy 
Japonji, urządza Siemionow swemu 
eaarnozeeinnomu przyjacielowi ka- 
wały natury - okonemicznej. Sprze 
daje japońskie towary łokciowe po 
cenach bajecznie, jak ma syberyj- 
skie 1 nizkiek, podrywając 
autorytet Kołczaka wśród drobno 

mieszczaństwa syberyjskiego. 

Takie te panują stosunki „dy- 
plomatyczne" wi Sykerji. Jedno: 
- oaefnie osły jej obszar, zająty jost 
płomieniem powstania przeciwko 


przez 
niż prawego. 


M L 


ganu  barżuazji syberyjskiej, z 


mieszczuch którego ozerpiómy i poprzednie in-' 


tormacje, „Nasza Zarja*, w Jeni- 
wadzili rządy Rady delegatów, za- 
aresztowali przedstawicieli burżu- 
azji, oficerów i kozaków, 


ku na Boódajno, operaje oddriał 
Murawjowa (około 5,000 bagnetów), 
a nad Amnrem dwie dywizje ja- 
pończyków uporać się 2 ozerwony- 
mi powstańcami nie są wstanie, 
Nie pomagają krwawe rozprawy 
z powstańcami i spiekowcami, nie 
pomagają brednie o bolszewikach, 
którzy, według syberyjskiej prasy 
burżuazyjnej; . zaprowadzili wolną 
miłość, przyczem uozeiwe kobiety 
amuszońę są do nierządu, o rozstrzo- 
laniu Trockiego z Lenina za 
tendencje monarchiczne. Nawet ko- 
zmcy-kałmycy ścierpieć nie mogą 
traktowania ioh jak bydląt i ci 
buntują sią przeciwki swemu ata 
manowi Kałmykowowi. („Sibirakaja 
Żyżń* SAN) ,. z 
Wewnętrzny bezład w Kołozako- 
wji nie do opisania. Nietylko gu- 
bernje, ale nawet miasta wypasz 


jar wlasna papierki kredytowe. 


Ceny rosną do rozmiarów, 0 jakich 
my pojęcia jeszcze nie mamy, 
naprz. cena na pokoik/we Włady- 
wostoku 300 rb., mieszkanie z 5 
pokoi — 16,000 rb. miesięcznie. 


Koleje ledwo poruszają się, pociągi 
stoją na stacjach stale 4-6 go- 
dzin, przepełnione strasznie, pasa- 


żerowie po dni kilka oczekują, 
często nadaremnie, by dostać sią 


W większości wypadków, myląc sie 
w rachubac", powracają z pastemi 
rękoma, A wszak na Kołczska 
zwróconą ma uwagę cała kontrra- 
wolucja rosyjska i wszechówiatowa. 


Oto Dienikin, Guozkow i inni kontr-| ` 


rewoluojoniści południowej Wandel, 
stwierdzając swe położenie bet wyj- 
ścia, jedynie na Kołozaka lirzą w 
zamysłnch swych, 

Na koalicję jaż mie liczą, bo 
Dienikin w listaci (przejętych od. 
jemisarjusza _ kontrrewoluojonistów 
jenerała Gryszyna Ałmazowa, patr: 
„Wiadomości Wszechrosyjskiego Ko* 
mitetu  Wykonawozego* M 152) 
pisze: z 
„Sojusznicy niedługo powtórzą 

‘znane nam cuda życia rosyjskie- 

go”, 

Więc, skoro rewolucja zwyciężać 

ma w krajach A skoro 
idał już swą przegraną, Dienikin 
zwraca oczy do swego konkurenta 
ze wschodu, gotów. go użnać za 
swego wodza, boć znikąd jut pomo- 
ey się nie spodziewa. - 

Wprawdzie Kołozdk został uzna- 


u 


Li 


(28/V), przez rządy ko- 
alicji. - 

Ale już Denikin radzi mu liczyć 
tylko na siły kontrrewolneji rosyj- 
rozwiązanie 
kwestji społecznej na zachodzie we: 


' dtug torów, jakiemi poszła rewolu- 
cja rosyjska, 
W okolicach Irkucka, w kierun:| 


Nie spełnią się nadzieje Deniki- 
na o połączeniu froatów, dwóch fila- 
rów kontrrewolucji, o spotkaniu w 
Saratówie. Kołozak już rozbity! 

Ostatni raz przejawił swą inioja- 
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Sluchącze otrzymują stypeqdja. 
Podania przyjmowane. są do 15-g0 
sierpnia. Do podania dołączone bgć 
winno: zaświadczenie o wieku, wy 
kształceniu, o praktyce pedagogioż 
naj, i dwie foiegrafje z własnorą: 
cznym podpisem. 

— Trybunał rewolucyjny w Słu: 
cku. Trybunał w Słucka będzie ro. - 
patrywał następujące sprawy: 

26 lipa — Bazylego Barszem, 0- 
skarżonego o przestępstwo podozas 
pełnienić obowiązków służbowych. 

Re miezowicza i Matusowioża, oskar 


tywą Kołozak, bynsjmniej mie w |żonych o napad. 


kierunku południa, nie zwraca 
wielkiej uwagi na Dienikina, roz 
paczliwym natarciem wziął Uat- 
Qylmą, licząc na połączenie z Ar: 
changialskiem, skąd spodziewał: -się 
drogą krótszą i powniejsza tran- 
sportować zasoby wojenne, jakieby 
koalicja oddała do jego rozporzą- 
dzenia. 

Jednak Ożerwona Armija; jak 
taran stalowy runęła na bandy Koł- 
czaka, złamała je i wali bez: wy: 
chnienia w uciekające w popłochu 
bandy osrika czałdońskiego. 

Wniwecz obrócone plany Deńiki- 
na, rozwiały się fantastjczne pro 
jekty ligi burżuszji, która:w krwi 
choiała zatopić oazą soojalistyczną, 

Nią połączyły się wraże siłę w 
jak przypuszazać smiał 


Wyóiągniątą na północ du wojsk ko- 
alioji rękę odeprhnął pewnym ruchem 
częrwonoarmista, obalając Kołczaka, 
rozwiał/ się sny wsteczników 6 re 
stauracji caratu. 

Łańcach, okalająoy Republikę 
Sowietów, pakt. - 

Wytążmy siły, by śmielej, potę- 
żniej nderzyć na pozostałe samo 
istne jego ogniwa. 

Prolet rjusz' Zachodu sżturmować 
joż poczyna wrogów, ` 

Czas uwolnić się od oków pier- 
wszój na kuli ziotnskiej Republice 
Rad! Czas, by wszystkie ludy, ję 
czące niegdyś pod jarzmem caratu 
złączyły się w nowym ustrojo. 


| Zdzisław Szeryński. 


zj 


s Kronika. 


— Miński instytut pedagogiczny. 
Przyjmowane są zspisy dw mińskie 
go instytutu pedagogicznego na rok 
1919—20. Do instytutu przyjmowa- 
ni są wszyscy baz różnicy płci, z 
wykształceniem odpowiadającym nie 
mniej, niż średniemu i praktyką 
pedagogiczną nie mniej, niż dwa- 
letnią. Osoby, których wykształce 
nie nie odpowiada średniemi, a ma- 
ją natomiast piącioletnią praktykę 
pedagogiczną, lub nie posiadające 
dwulotniej praktyki, a wykształce- 
nie ich odpowiada średhiemu, przyj: 
mowane są jako tzeczywiści słucha- 
ozé imstytatu po zdaniu 0dgowied- 
nich egzaminów. 


29 go lipoa— Danila Łurrzenkowa 
i Jana Buliny, oskacżonych o kra- 
dzież, Tebiediewa —0 przestępstwo 


2 pełnienia obozwiązków, 


| z ZAGRANICY. 


Lwiązek Spartakusa o umowie 
pokojowej. 


Komuniści niemteccy opublikowa- 
li niedawno „Dyrektywy o pokoju*, 
w których proponują prowadzenie 
czynnej rewolucyjnej polityki, w 
oelu osiągnięcia zwycięstwa dykta- 
tury prołetarjatu, 

Wyzwolenia osiągnąć można je 
dynie drogą rewolucji międzynaro: 
dowej, przez stworzenie Uzerwonej 
Armji i połączenie sią z Sowieckie 
mi Rosją i Węgrami, 

O warunkach pokojowych, `“po- 
dyktowanycii przez Koalicję, po- 
wieóziano, że one duszą rewolucję 
robotniczą, sprzedają  próletarjat 
niemiecki rodzimej i obcej burżnż * 
aji, grożą zupełną zgubą. proletarja- 
tW i drobnomieszczaństwa, ! prowa- 
dzą do zupełnej raiwy przemysłu. 
Następnie w „Dyrektywach* ery- 
tamy: f 

„Połpisanię pokoju doprowadzi 
kraj do zupełnej ruiny ekonomi" 
ornej, ruiny handlu 1 przemysłn, u- 
niemożiwi gospodarkę rolną, spo- 
woduje kryzys linansowy, bo trzeba 
będzie płacić daninę zwyciążsom i 
prodenty kupitałowi wewnętrznemu 
za długi wojenne. 


Co się dzieje w Kanadzie. | 

Na szpaltach gazety „Temps*, 
znajdujemy cały szereg depesz © 
ruuhu robotniczym w Kanadzie i 
Ameryce, 

Koréspõndent z Winnioig donosi, 
że tarcia pomiędzy komitetam oby- 
watelskim i lenderami strajkujących ` 
wciąż sią zaostrzają. Wszystkie in- 
stytucje społeczne rozpoczęly już 
pragować, dzięki łamiatrajkom, « 
tylko tramwajowy ruch  wstrzy- 
many. - 

Krad przedstawił ultimatum poli- 
oji: albo policjanci podpiszą umowę, 
że: nie będą strajkować albo podadzą 
się do dymisji. 

Gtu,s ewakuowanych z Francji 


„|żołnierzy, popierająca strajkujących, 
7 
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została wyłączona ze spisu wetera- 
nów wielkiej wojny. Więxszość żoł 
nierzy jest przeciw strajkowi. 

Gazeta robotnicza donosi, że li- 
ożba strajkujących, pomimo wszystko, 
stale wzrasta i proponuje robotni- 
kom wstąpić do „Jedynego Wiel- 
kiego Związku“, Który w tych 
dniach wysłał pozdrowienia Rosyj: 
skiej Republice Rad i niemieckim 
Spartakusowgoin, 

Głazota oświadcza, że obecny rząd 
w Kanadzie jest beznadziejnie głu 
pi, że niema sensu wybierać nowy, 
jedyna droga do wyzwolenia — to 
rewolucja. Ludność oówiadoza, że 
wszystko to jest następstwem tego, 
że bolszewicy weszli do komitetu 
strajkowego. r 

W innych miastach Zachodu straj- 
kujący nia wzbudzają wielkich sym- 
patji, oprócz miasta Kdmontonm 
Akoja główna ma miejsce w Winni- 
cigu, na które są zwrócone oczy 
wszystkich, 

Z Toronto, inny korespondent 
„Temps'a* donosi, oo następnje: | 

Naczelnik policji tajnej w Toron | 
to oświaddza, że m mieścia istnieją 
trzy organizacje bolszewickie, któ- 
re priwadzą propagandą i popiera 
ją ruch strażkowy. 90 proc. człon 
ków tych organizacji przypada na, 
ondzożiamoów, a z nich 75 proc. 
stanowią rosjanie. Nie wchodzą oni 
do komitetów strajkowych, lew 
działają na sownątrz, siejąc wszę: 
dzie nasiona rewolucji. Takież or- 
gnnizącje są: w Wankuwerze, Wi-/ 
ktozji i Winnicigu. 2 

W Toronto strajkuje obeonie 9000 
robotników. | 


Korespondent z Ottawy donosi, 
że pretojer Norris, -pa wiecu. był 
spotkany okraykami: „Do dymisji*.| 
Norris zakomunikował, że on nie 
poda się do dymisji, łecz dołoży 
wszelkich starań, by. polepszyć po 
łożónie robotników, Po zakończeniu! 
jego przemówienia zebrani raz je 
tzcze zażądali, aby podał się do 
dymisji. Zebrani postanowili pójść 
nszujutrz do Norrisa i zmasić 
do dania ostatecznej oppowiedal. 


Ruch strajkowy w Banji. 


„ Gdy wyładujemy dla nich, co na statku gości: > 


Żałosna historja o wago-|mpieesm erre 


EJ nie jest RAR 
wskute! przyczyn  echnicznych, 
nach Z Gdańska. Ain dia y powodu dłuższego 
zastoju. 
ASA ) Š Zaburzenia we Włoszech. 
l W Gdańsku. 


NAUEN. W miastaoh przemysło- 
- Ali rigut! Jaż się w porcie gdańskim moo wagonów rusza, Florencji 


wych Włoch zaburzenia trwają. We 
To dopiero się polakom rozradanje dusza, znowu zaszły krwawe 


x |starcia z wojskami rządowemi. Są 
ranni i zabici. 
=== 


2 Czerwonego 
frontu. 


tła naszym | froncie. 


Mąkę, kaszę, buty, skóry w poważnej ilości. 


I. W Warszawie. 


— Uspokójcie się, ścichnijcie, kochani ludziska, 
Mąka, kasza jest już w drodze! Szczęścia chwila bliskał 
Zaraz jadło na was spadnie niby z nieba dz szoże, 
A tymczasem marsz do domów, bo nie przyszło  jeszozel 
22 lipca, 17 godz. 


Il. W tydzień potem. | W kierunku na Postawy nasze 


— O najdroższy zawiadowoo! Usłysz głodnych krzyki, wywiady. 

Powiedz nam, gdzie są wagony z jadlem £ Ameryki? _ W kierunkń na Wilejką nasze 

Spojrzyj na nas! Z niedojadań ohodzimy bez ally... oddziały po bitwie zajęły linję wsi, 

— Gdzie wagony? Nię wiem tego! Gizieś się zagubiły. Brussy, Bonda, Rusaki, Morgi, Kom- ` 
ł szyna, Niwki, Gorki, Jerchi, Su- 


JW. W ministefjum aprowizacji. © ° we 


W kierunku na Mołodeczno o- 
-— (0 u djabła? Qzy to jaka intryga szatańska? gień karabinowy i wywiady obu 
Gdrie podziały się- wagony z produktami z Gdański? _ |stron. 
Może w koszu są? Pod stołem wyprawiają harce? 21 lipca nieprzyjaciel ostrzeliwał 


Może w piecu, albo może pod podłogą. w szparce? ogniem artyleryjskim most. «koło 


s) m. Radoszkowicze. Nasz samolot o 
V. W wydziale zaopatrywań.. * 


strzeliwał z kulomiotu stację Moto- 
,. ;deommo i zrzucił bomby w depo z 
Tam do licha! Coraz więcej w mieście jest ogonów. parowozami. 

A nam z Gdańska gdzieś zniknęło kilkaset wagonów. W kierunku na Nowogródek 
Gdrież są one? Czyżby w pace od asenlzacji, 

Albo w pieen? Lub ua piecu? Czy w kanalizacji? 


iipea o g. 12 nisprzyjaciel pod 
słoną ognia aytyleryjskiego i kan 
kinowego nacierał na m. Iwieni 
s naszym ogniem został odparty; 
Vi. Tam, gdzie się interes obrabia, é Pie A ASY 
Zak tyimozasei teŭ cow mieście jest paskarzy chlubą, 22 lipca, 20: godz. 
Wyjął pełny pngi!ares t podsypał grubo! . W kierunku na Wilejkę 22 llpoa 
Komu sypnął ów wojenny paskarski lndądo? © g. % nieprzyjaciel ostrzeliwał 
On wie komu! Za co sypnął? On wie również, za oo! wsie Podbierezie i Niwki. 
8 t W kierunku na Turowo 20 lipca 


m |nasze Oddziały zajęły m. Piererów 


"Przeciw sobie. 


Í t S 
sfer oficjalnych, delegacja amery- TERA EPOa o 


BSK. Denikin wydał rozkaz |%ańska żąda prądszego naznaczenia | 28 /lipoa, 24 godz, 
Efo mobilizacji wszystkich zdołnych|przedstawieieli do międzynarodo-| wy kleranka na Wilejka nasze 
noszenia broni dla walki z)jwych komisji. Postępowanie senatu |ogdziały po bitwie zajęli w. Mia. 
„ |bolszewikami. Po tym rozkazie uga- |W stosunku do umowy . pokojowej | ario] i Zaki- ; 
ant sią rozkaz 0 rekwizycji i mo-jëtwarza pewne zatrudnienia i wręcż| Na pozostałych: odcinkach [rontu 


„Politiken“ donosi, że r botnioy fa- |nopola państwowym na urodzaj |szkodzt interesom Ameryki, szoze: |armjj bez zmian, 
bryk maszynowych i innych gałęzi |tegoroczny. Rozkazy te wywołały |gólnie w kwestji Ligi Narodów, 23 lipca, 14 


przemysłu mają zamiar ogłosić strajk  obtrzenie lodności, 
powsyachny z żądaniem 8:i0 godzia Wykrycie spisku kontrrewo- 


nego dnia roboczego. 
Strajk rototników portu w Ko 
penhadze 1 niektórych jeszcze por- 


, bloreami nie dają żadnych rezulta- 
tów. Wogóle, jak donosi „Politiken“, 
strajkuje około 100 tysięcy ludzi. 


, stała władza Rad Robotniczych. 


lucy 
ARIE w Ura nia ża, widzenia, nieobecność ich przadsta- 
« tach trwa. Pertrąktacje z przedsię |, SENSE joy spisek" wojenny, j wicieti ujemnie wpłynie na polity- 
rego stał wojenny in-|kę międzynarodową. Stanie xię to 
struktor Jedakow. Aresztowano | bardziej posia gdy po ratyft- R Urok As pł 
z oticerów armji carskiej: Do-|kacji pokoju gdy kumisje rozpoczną 
lina,  Ghryteuko, Razankowskiego i |działać energiezniej. | 
in. Spiskowscy dostawali pieniądze od| Udział Ameryki w przygotowaw- 


DEPESZE. ie 
. wstanie, Projektowańy był areszt|ra ma zmienić bieg -bistorji, 


` szereg 


Komitetu Wykonawózezo. Przygo:|najżywotniejszą kwestją dla Ams- 
Grasi i u towany był samochód dla wysła-! kij ma k x 
Władza Rad we Włoszech. |nia delegacji do czołowych oddzia:} 

NAUEN. W południowej i środ- {10w białej armji ochotniczej, 


kowo części Włoch ogłoszoną zo-|Amerykanie i Liga Narodów. |ruch kolejowy wznowiono. W ponie- 


Francja, Anglja 1 inne państwa| w RÓŻA CA zajęli- 
parng liczny personel, który|gmy wsie: Łuży, Wielkie Węzły, 
< |przygotawia organizację Ligi, wo-| Jęzżoncy, Tatuf. Sciewieraki. Nasze 
bec togo z amerykańskiego punktu |nataroie odbywa się pod silnym 
ogniem nieprzyjacielskim. W rajo- 
nie wsi Horodiłowiczy nasz wywied 


jnego. ` 


nieprzyjaciela i zmuszony był ich 
ogniem do cofnięcia się. 

kierunku na Mołodeczno na- 
sza artylerja ostrzeliwuje nieprzy- 
KWÓ- |jouiela za Radoszkowiozami. Nie- 
jest {przyjaciel na tym odcinku dwa ra- 
zy nacierał, lecz został odparty, 
4 Nizprzyjacieł cały czas prowadzi 
Ruch kolejowy. uporczywe kontrataki, “które nasze 
NAUEN. Od wtorzu w Berlinie |oddziały pomyślnie odpierają. Na 
|odoinku Dubrowo nieprzyjaciel na- 


Mieli przygotować po'jczej organizacji Ligi Narodów, któ- 


LJOŃ. Pómimo oporu wyższych |działek odbyło się zebranie pracow-|cierał, lecz został odparty, 
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; z: 
dowcipnym... szwindlem: w razie| Uwzględniając większe szkody jpa A obecna dwulicowa polity 


Silny ogień kulomiotowy i ka- 
rabinowy z obu stron. Około godz. 
18 pod osłoaą ognia artyleryjekie- 
go nieprzyjaciel zmusił nasze od- 


kaletwa robotnika zasgekurowane |i straty poniesione w wojnie świa: jka tej partji w stosunku do robot: 
go, wynagradzał go za krzywię|towej przez Francję, Anglicy ustą- |niczego rushu w Polace, jej wrogi 
wyrządzoną nie fabrykant, lecz fo-|plii jej łaskuwie 60—75 proc. ko-jstosunek do robotniczo - włościań- 


działy nieco się cofnąć. warzystwo ubezpienzeń. y lonji afrykańskich, zcabowanych | skiej Rosji, bezwstydna - sprzedaj- , 


'22 lipos o godz. 16 nieprzyjaciel | Za przeniestenie tej odpowiedzial. | Niemcom. inii wobec burżuazji polskiej 1 fm 
zajął m. Raków. ności z przedsiębiorcy na tow. ase-| Kameran | Togo —liczą po 2 —8| perjalizma koalicji (Francji, Anglji 
W Klornnku na Nowogródek |kuracyjne płacił — dodajmy — saw miljony mieszkańców i posiadają | Ameryki). —zmnsra mate do ošwiad- 
nieprzyjaciel atakował  Twienieo, robotnik. p dobre porty i koleje, pobudowane |czenia publicznie, iż nie mam dziś 
lecz atak został odpatty. W sferach kierowniczrch  repu-|przez Nicinców. nie wspólnego » P, P. 3. fra 
O godz. 19, nieprzyjaciel zajął |bfiki rosyjskiej podniesiono wzamim| Wariość Kameruuu i Togo Niem: | row, z partją socjalsprzedew. 
Niesterowicze 1 Bielice. sprawą ubezpieczania robotników cy ocóniają na kilkaset miljardów |ków, v partją, króra fakt 
"23 lipca, 18 godz. emeryturą, pą dojściu do Iut 60-cla | mareż, a może i więcej. x zdradziła joż niejednokrotnie prole- 
W kieranku na Wilejkę zajęli: |lub też w razie wcześniejszej jegoj Traoqo je, Niemcy prace byê|tarjat polski. Wstępuję do komuni 
kimy: Nowy | Stary Misdziol, Bała- niszdolności do pracy. państwem »silujm kolonjaluym i jstęcznej Pariji Robatniozej Polski. 
szy, Ustinowicze i Osowioże. Ubszpieczenia te wszakże nie Di- |zbywają się floty bandlowej jakoj" Jednocześnie wsynam wszystkich 
O godz. 28 zajęliśmy: m. Reczki, |dą Już opierane łatwo! się domy |jużtak jm nie potrzebnej. - |dwwnych moich towarzyszy robot 
Wiszyniowicze, Lejgowo , folwark (5136 na szalbierstwach akojonarja: Niemcy’ tym dotkliwiej odozują | ników, którzy dotąd jeszcze znajdu 
Nowosiolki. szów, lecz na zasadach sprawiedli straty kolonji, że jednocześnie w|ją sią pod wpływem frakcji rewo- 
W kierunku m. Nowogródek 00- wości i zarządzane przez samych jKuropie zmioszone są zawrócić 91: |lucyjawj (właściwie konterewałuoyj- 
tnęliśmy się od m. Kamień i w. | robotników zainteresowanych. brzymie obszary zlami Francji 'i| nej), —sby otrząsnęli się, zrozumieli, 
Nalibok, Afryka a francuski. wąż-dła- Polsce. to dla świadonego robotnika dzi- 
23 lipca, 20 godz.! łciel W. aiaj, podczas tak zuostrzonej walki 
W kierunku na Mołodeczno kj ob 8 ge á A ksh śś klasowej, kiedy: dla klesy robotni 
ieli R dorunku rzymia  więsszo! ojonji s8- szej jest jasn że nakży; albo 
jeliśmy m Sosenka. W. k $ Talen jak wiadomo, do ab ŻE y 


> ar =; 
Hula jeszcze kanalja czt eg w Polsce! 
Niedalekim Jest jednak dzień zapłaty za  zbrońme wyży- 


-m 
dek w rejonie Iwieniec | morskie i : i walczyć we wspólnych szeregach 
AO wk Baza nie- | żarłocznej Angtji. Dość jest z nich List Z kraju. międzynaro lowozo prolsarjatu prao- 
wiadome. i; Y fwrmlenit: Tadje wschodnia, Au- = ciw migåzynarodowemo imparjaliz- 
stałych odcinkach frontu |stralję, Ezipi i Transwnał. < | Szanowni- Towarzysze! mówi, albo też zginąć pod jego 
Na pozostały: È 
mrmji bez zraian. t Dragie miejsce zajmajy pod tym j Upraszaw Was o podanied. krwawić obnchojm—powtsrzam, dla 
względem Francja, trzecie zaś domości publicznej 00 następują: |robotatka - rowołucjenisty miejsca 
ły przed wojną Niemcy; zremią odj. Byłem oałonkiem P. P. 8. frak-|tyiko w jedynej proletarjaykiaj ko 
i niedawna. 0-8 > |eji rawolnóyjnej od 1906 r. Mam|'munistycznej Partji, które prowa 
| (MINA Zw$ctęscy impszjaliści, frunouscy |zą sobą 4 lap Katorgł i zesłania: |dzi robotników Polski w ścisioj so. 
i aji angielscy, wydzierają gbade, | Nia jeslem więc sówym od 917 ro- |daraośct ź PO mijdzy - 
pete jak wiemy, Niemcom ich łapy za-|ku rew larjonistą. y narodowymi do walki z burżuazją i 
; 6ceanowe i dziólą je „zgodnie* || Znokowanis się frakoji rewolu-jimperjalizmom 0 dyżtrtarę, v hez 
Ubezpieczenia robotników à ń i à 
pi pomiędzy siebie. cyjnej P. P,.3. w czasie wolny, a|wzgiędie panowanie proletarjutu, 
a spekulacja. . Poza ziemią, zabraną niedawao |zwłaszcza w ozasie rewolucji w Ro- lo- wprowadzenie socjalistycznego u- 
Władze robotnicze ropubliki re |Chinom 1 wydertą Niemcom W |sjj, otworzyło mi oczy na fałszywy |stroja. U 
gyjskiej likwidują interesy Arey-|r; 1914 przez Japończyków —gló |w/gtosunka do walisi Klasowej,| Robotnik z Zagłębia Dąbrowskie: 
spekulacyjnych towarzystw ra wne, najprzedniejszey „ kolonje vie- | kontrrowolucyjny,  antlrobotniczy 80. 
czeń od „nieszczęśliwych wypadrów", |mieckie skupiały 69 w 06: |charakter tej socjalpatrjotycznej ` i Palka], 
boé- największym wypadkiem nie- |Ramerin i Tego. Nie są ty wpra A 
szczęśliwym jest samo właśniś ist: |dzie ziemie tak bogate, jak wie 
nienie tych: towarzystw asęka:aoyj- |kszość “kolonji francuskich 1 i 
mych, opartych na bezezelnym wy-{gielskioh. dawały wszakże 
zysku łotrowskim, dbających jeno o kapitałowi  mixmieokiemu nyski | 
interesy swych akcjonarjiszów, ka-|miljardowe, starczająs imo mon Romuniści —Polt l 
pitalistów, którym też tłuste połóie| różnych surow:ów i nabywając od ` . 
smarowały dotąd nieustannie. nich wszelkie fabrykaty w ogromnej ý i i 
W rosyjskim przemyśle fabry: | ilości. > z 
cibym takie „ubeapieczaniu robotni-| Kolonje te, Ententa, a raczej 
ków od'nieszczęśliwych tk Ojos E T Krancja i oria manr Kc skiwaczy, 
jak to pięknie nazywano za bło-| Niemcom 60—80 prow. zabierze icl 7 A l y 
i otanówycwaich E BREME] Franoja, realia ASIA. ; T EUR era organizatorów sily 
go,--były bardzo rozoowszechniane: | Przy yłaszczając sobie większość A joie przeto na Polskie Kursy Czerwonych Dowodców. 
robotnikowi, obałamuconeńu i nie |znaczną obszarń niemieckich kolo- Przyjmo wani. są: komuniśoi: członkowie partji;. Kam dydądi | EA 
uswisdomionemu, zdawało sie, żejnji afrykańskich, Franoja staje się jestrowani: synipatycy lub. osoby posiadające CYM ENA e 
„asekuracja ta“ zapewni mu kawa- |odią| de facto panią nieomal calej| gwucy znanych komunistów (ze wskazeniem organigaoji 1 X ich bile 
(iei obleba w razie: kalectwa, Przed-| Afryki. y o| tów osłonkowykieh) Wstępujący umieć powiani biegiè ozyłać. i niat 
siębioroy, fabrykenoi, ich pachoł.| Do Francji należą 6d w. XVIU| o polsku po rosyjsku, znać «stery działania arytmetyczne. Ci przyj 
zs SE" te ROZA m aT aa Tania 7o daj ziowani będą NA :Karu przygotowawoży. ł A e j 
r owali, we własnym, ma się 00: X ja, Tanis j rh > ; 
da By! ia 3 A vilka Marókko. JB | aj Na kurs specjalny przyjmowani są. towarcja ża, Posfudający U 
Trzeba wiedzieć, że dla zamydle- qdzierając nie Niemcom: | tł +4 
ka eae pie AR tata m. A i Tego w irion W: łaa dni j Czerwonych dowódców l owoce kursy, 
z aż jadą pi: RAS raay sacz EIOS i a porja Opróżniene miejsca natychmiast powinny być zajęte. 
rzucił im rząd Mikołaja Krwawego |franouscy stają się panami tezech | < Hay 3 f \ 
ochłapy w postaci La Paw ereagan kie świata, esi poł "M by ukót czyć kiray; nim rewolucja zdusi reakcję 
której mocą robotnik m pana! jej e ajmy—w „posiadania | . i > r s AA" 1 jí 
fabrykanta zmusić sądownie do za- ko glików: Egipt, Transwaal, kraj atýpujoie' na kursy Czerwonych Dowódców. f 
płacenia mu sakód i-strat w razie Boerów (Burów), wsławiony nied: t ie: 


, Komunistyczna grupa Polskich Kursów 


okaleczenia go przy pracy. wno świetną rewolucją przeciwko anh à 
Otóż, owe  „ubozpieczenia* bylyjswym gnębicielom, i t, d, , Czerwonych Dowódców. ; 
Tloszena wt aj Brakarni Sowieckiej Fołskiaj w Misra ý <xńnlajn | tsvrszynak R Flódnossi' 
; $ I 
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